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WIADOMOSCI KRAJOWE 
(1, « $u Petersburg, dnia 11 Czerwca, v. ss 

Jenerał Leytnant , Senator i Dyrektor Departa- 
„mentu handlu zewnętrznego , Obriezkow , naymałości- 
wiey mianowany kawalerem orderu 5. Alexandra New- 
„skiego. BIE airea A 
Tulski Gubernator: Cywilny, Radca Tayny, Boh- 
"danow', naymiłościwiey mianowany kawalerem orde- 
„ru 6. Anny aszey klassys- Tegoż orderu 2giey klas- 
„sy kawalerami mianowani, Radcy Nadworni , Mito- 
radowicz i Dyrektor poczty polowey: Honkoltz. 

Aktualni Radcy Stanu, Baron Biuler i Capodi- 
„stria, Półkownicy, L. G. art. bryg. Royleński i Pre- 
„obr. p. Rachmanow, naymiłościwiey mianowani kawa- 
Jerami orderu ś. Równoapostolskiego Xiążęcia Wło- 
dzimierza Ściey klassy. 

Porucznik półku Leibgw. drag. Dymitr Bibikow 
naymiłościwiey mianowany Kamer-Junkrem Dworu 
Jego lmperatorskiey Mości. (P.P.) 

, S. Petersburg, dnia 11 Czerwca y. s. 

«a+ Udzielamy czytelnikom naszym listu JW. Hra- 
biego Wiitgeisteina do Marszałka Gubernii S. Peters- 
„burskiey y z oświadczeniem wdzięczności dla Zgroma- 


= 


larca, w którym J. W. P., imieniem Szanównego 
Zgromadzenia , Szlachty Gubernii St. Petersburskiey , 
podziękowanie. za moię posługę, w obronie guber- 
nii tey od powszechnego nieprzyiaciela naszego, wy- 
razić raczyłeś. Upraszam maypokorniey , abyś J. W. 
P. vie tylko sam był przekonany, ale i całe Zgro- 
madzenie Szlachty Gubernii S. Petersburskiey zapew- 
nić raczył, iż dlamnie nic chlubnieyszćm, ani przy- 
iemnieyśszćm bydź nie mogło, jako odbierać wyrazy, 
które, równie dla mnie samego, jako i dła potom- 
ków moich, wiekuistym stają się pomnikiem. Za nay- 
wyższe dla siebie uważam to szczęśćie, że tak poży- 
tecznie oyczyznie usłużyć mogłem , i że mnie się w 
udziale dostało tak tę, jako i inne gubernie Państwa 


od- nieprzyjaciela zasłaniać. Dodać atoli powinienem, ' 


iż milicya Sankt- Petersburska do tak szcześliwego 


. wypadku, prawdziwie naywięcey się przyłożyła: ona 
„wtedy. składała połowę woysk, pod moićm dowódz- 


twem będących, a ze' starym żołnierzem idąc w za- 


wody, z równą walecznością i równie nieustraszonćm 


walczyła męstwem. - 
„Mam honor bydź z wysokićm poważeńieni i usza- 

nowaniem 

Świdnica dnia 


Jaśnie Wielmożnego -Pana 
12 Maja 1815. 


nayniższym sługą 
Hrabia Wittgenstein. 
S. Petersburg dnia 12 Czerwca v. s. 
Wczoray o godzinie siódmey wieczorney zwłóki 
a Kutuzowa Smoleńskiego przybyły do mićy- 
sca, które Nayiaśnieyszy PAN do ich złożenia prze- 
znaczył; /to jest do Kościoła Nayświetszey Panny Ka- 
zańskićy. Cała pogrzebowa okazałość , ruszyła o go- 
dzinie iistey rannćy z Klasztoru Sgo Sergiusza. Zgro- 
zy enie mieszczan S. Peterzburskich 6 godzinie Scićy 
ka =» się na granicach miasta, nad rzeką Tara- 
rych k. jo PATNOS szacownych ostatków , któ- 
: a składem bydź miała. Stan Rycerski, Du- 


. 


, 


guęło wóz pogrzebowy aż do bram Kościoła. 
na złożona została ma Katafalku wzniesionym pod 


` ciałem wóiownika. 


nader liczny był szpacyer w Ekataryndalu. 


e ŚRODE" 


chowieństwo maiąc na czele Metropolitę , wyższe 


"władze cywilne i woyskowe pieszo postępowały za 


trunną. Od dawna Stolica nasza nie była świadkiem 
tak wspaniałego i poważnego widoku. Był to wchód 
tryumfalay i godny Bohatyra narodu; pospólstwo cią- 
Trun- 


sklepieniem wielkićy kopuły. Otaczaią onę trofea ' 
wyobrażaiące Orły w kolorach F'rancnzkich , a tym 
towarzyszą trofea Tureckie. Gieniusz , trzymaiąc 
w ręku wieniec laurowy , unosi się *w powietrzu nad 
Lud zbiera się tłumnie dla od- 
dania ostatniego hołdu pamięci wielkiego człowieka. 
Nabożeństwo pogrzebowe i pogrzeb dnia iutrzey- 
szego odprawić się maią. Grób przygotowany iest pod 
obrazem wystawuiącym uwolnienie Moskwy. 
„ad t ! f- (Ze Conserv. ) 

S. Petersburg, dnia 11 Czerwca, v. s. 

W ciągu przeszłego miesiąca Maja, zawinęło do 
portu Kronstadzkiego 71 kupieckich okrętow , w li- 
czbie tey 58 z ballastem , inne z różnemi towarami, 
owocami, winami, Śledziami, solą, końmi, krowa- 
mi, ołowiem, drzewem i węglami kamiebnemi: wy- 
szło zaś z tego portu 14 okrętów. (Poczta Północna ) 

` Rewel, dnia 54 Maja, v. s. 

JW. Minister spraw wewnętrznych dotąd ieszcze 
w naszćm znayduie się mieście , ogląda będące tu i 
okolicach naszych zakłady gospodarskie i rękodzielne. 
Powiadaią, iż w przyszłym tygodniu ma się udać 
przez Dorpat do Rygi. 'Tuteysi właściciele fabryk i 
gospodarze , winsztią sobie szczęśliwego zdarzenia, 
iż opiekuna swego widzem swych zakładów mieć mo~ 
ETRE Wo ; O 
Rewel , dnia 2 Czerwca, y, s. 
Wczora, w dzień uroczystości Świętey Tróycy, 
Liczne 
zgromadzenie napełniało piękny ten, twórczą ręką 
Piotra Wielkiego zasadzony ogród. W dniu 
tym , bawiący tu JW. Minister spraw wewnętrznych, 
cgłądał na przyległey temu ogrodowi górze, w bli- 
skości koszar morskich, wzniesioną Latarnią morską, 
iako dzieło widzenia i zastanowienia godne. Wia- 
domo, iż do roku 1805, wszystkie na brzegach i wy- 
spach odnogi Finlandzkiey , znayduiące się latarnić 
morskie, drzewem i węglami oświecane były, co tę 
niedogodność sprawiało, iż płomień otwartego ognia* 
stałym bydź nie mógł , osobliwie w czasie wiatrów i 
słoty; a tém samćm nie miał tey własności, iaką mieć 
powinien ogień latarniowy , to iest: iżby mocą świa» 
tła swego różnił się od wszelkiego ognia w domach. 
Nie raz się też zdarzyło, iż okręty kupieckie, domo- 
we ognie za latarniowe wziąwszy, co Rok, osobliwie 
koło wyspy Oesel, na przypadki i rozbicie narażone by- 
wały. Od roku zaś 1805, podług  proiektu, poda- 
nego przez Kapitana flotty Spafariewa , równie la- 
tarnie , iak i oświecenie ich , na nowy urządzono spo- 
sob, i oświecają się lampami, oleiem nalanémi i re- 
fraktory maiacemi: przez co., nie tylko wszystkim 
niedogodnościom zaradzono , ale też i Żegluiacy od 
przygód niebeśpieczńych zachowani zostali. Nie ma 
wątpliwości, iż ośwjecanie , za pomocą refraktorow, 
bez porównania lepsze jest , niżeli otwartym ogniem, 


iak dotąd latarnie morza Baltyckiego oświecano; z te- 
go mianowicie względu, że stateczne daią światło, 
a silne działanie promieni odbitych, bardziey ieszcze 
natęża moc światła i rozsiewa je na obszernieyszym 
poziomie. Nowa talatarnia, oświecą jeden farwator, 
i ukazuie bezpieczną drogę dła okrętow zawijaiących 
do portu i z niego w nocy wychodzących. Sposób 
ten oświecania natóm większą zasługuie uwagę , iż, 
ile wićmy, nigdzie ieszcze dotąd używany nie był. 
Sława Marynarzowi Rossyyskiemu , floty .Kapitano- 
wi pierwszćy klassy, Spafarjewu ! 
Z tegoż mieysca , dnia 4 Czerwca , v. s. 

Dzis rano JW. Minister spraw wewnętrznych, 
O. P. kozodawlew , wyiechał ztąd do Rygi. W cza- 
sie bawienia tu swoiego, prócz innych, oglądał fa- 
brykę cukrową, do kupca tuteyszego , Klemenca , na- 
leżącą, która bardzo nie dawno będąc założoną, do 
siopnia należytey doskonałości zupełnie iuż iest do- 
prowadzona. Do fabryki tey należące, murowane, 
rozległe, trwale stawione, gmachy, w pięknćm wcale 
mućyscu ża miastem położonć , celnieyszą staią się 
ozdobą okolic Rewla. Wszystkie dalsze, do niey na- 
leżące budowy , również się w tém zgadzaią. Wyra- 
biaią w niey przez rok cukru od 16 do 26,000 pū- 
dow. Nie wielka fabryka sukienna , obywatela tu- 
teyszego Bauera , w mieście samćm znaydującć się, 
którą takoż JW. Minister oglądał, na Kir = zasłu- 
guie, iuź to ze względu na robione w niey rękodzieła ; 


już to na wewnętrzne i gospodarskić urządzenie swo- _ 


ie. Ubogie i bez sposobu do życia sieroty, za po- 
zwoleniem zwierzchności mieyscowey , do przędze- 
nia wełny w rękodzielni tey są użyte: zaco nie tyl- 
ko odbieraią płatę i przystoyne utrzymanić , ale też 
uczą się tego kunsztu. Oglądał ieszcze JW. Minister 
dwie fabryki, w okolicach miasta naszego znaydnią- 
ce się: Ołówkow i Tobaki. Pierwsza należy do mie- 
szkańców tuteyszych Liittera, Bullera i Mikwica; ta 
równie robotami, iak i urządzeniem swoióm każde- 
go zastanawia. Druga, iest to bardzo piękny zakład 
tuteyszego kupca Bareta , à tobaka i tytuń do palenia, 
z niey wychodzące, w dobroci gatunku zagranicznym 
się równaią. 7 

f Wśród trwaiącey teraz u nas bardzo piękney 
pogody wiosenney, posiewy ozime, po wszystkich 
prawie mieyscach gubernii tuteyszey, są bardzo pię- 
kios (2...) 

| Dorpat, dnia 6 Czerwca, v. 5. 

W mocy z dnia wczorayszego na dzisieysży przy- 
był tu z Rewla JW. Minister spraw wewnętrznych 
O. P. Kozodawlew. 

Znaiomy, tu mieszkaiący malarz i sztycharz, JP. 
Senf, umyślnie jeździł niedawno do Drezna i Dessau, 
dla widzenia Hrabiego Wittgensteina i odmalowania 
jego portretu. Témi dniami powrócił on i przywiózł 
z sobą portret nadzwyczaynego podobieństwa, tak, 
iż prawdziwie powiedzieć można , iż wizerunek tego 
bohatóra ze zwierciadła ręką artysty został wyięty. 
Portret ten będzie jeszcze sztychowany przez tegoż 
JP. Sen 6F.,P. ) 

Dorpat d. 1a Czerwca: 

Dnia wczorayszego wyiechał stąd JW. Minister 
spraw wewnętrznych i Tayny Radca Kozedawłew, za- 
bawiwszy dni kilka w naszćóm mieście, w któróm tak- 
Że różne zakłady tuteyszego Uniwersytetu oglądać 'ra- 
czył. Zaymowała go naymocniey tuteysza Bibliote- 
ka Uniwersytecka, w którey równie, iako w ogląda- 
niu innych szczegółów , okazał się iednym z nay- 
większych przyiaciół i znawców klassyczney Literatu- 
ry Niemieckiey. Wiadomo iest, iż iemu winniśmy 
wyborne tłumaczenie na ięzyk Rossyyski Wilhelminy 
Thii mmela, tudzież iedney Niemieckiey tragedyi ży- 
iącego ieszcze i iednego z wielkich Poetów tego naro- 
du, bezimiennie wydaney. P. Thümmel w 10tey czę- 
ści swoiey podróży, umieścił równie sprawiedliwą, iak 
pełną dowcipu i delikatności pochwałę JW. Kozodaw- 
lewa Uczony ten Minister przywodzi teraz ieszcze 
na pamięć całe kawałki z Niemieckich Poetów. Koń- 


czył on nauki swoie w Lipsku, i z'czułóm rozrzew= 
nieniem wspomina Żyiących ieszcze teraz po większey 
części znakomitszych uczonych i pisarzów w tém Mie- 
ście. ( Zuschauer ) 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Berlin dnia 18 Czerwca n. s. o godz. 7 wieczor. 

W główney kwaterze Królewskiey Ober- Peyle 
v. Reichenbach , którą, przybyły w tey chwili do tey 
stolicy goniec w dniu 16tym teraz. m. opuścił, spo- 
dziewany był wkrótce Nayiaśnieyszy Cesarz Austrya- 
cki. Główna kwatera Nayiaśnieyszegu Cesarza Ros- 
syyskiego znaydywała się w Grissau ( za Swidnicą ku 
granicy Czeskiey o milę od miasta Landshut. ) 

W główney kwaterże Cesarza Austryackiego w 
Giczynię © blisko granic Szląska ) widzieć się daie 
ruch i wielka czynność. Rossyyscy, Pruscy, Angiel- 
scy, Szwedzcy i Francuzcy gońcy przybywaią tu co- 
dzieńnie, albo stąd odieżdżaią. Napoleon nie miał ża- 
dnego widzenia się ze znayduiącym się tu Cesarzem 
Austryackim , i wątpią: nawet powszechnie, aby to 
kiedy nastąpiło; przeciwnie zaś Monarcha Anstryacki 
rozmawiał z Nayiaśnieyszym Cesarzem Ro:syyskim 
i Królem Pruskim. Kanclerz Stanu Baron z/ardenberg, 
i znayduiący się w służbie Rossyyskiey Minister Ba- 
ron Stein, znayduią się także w Giczynie, i często 
naradzaią się z Ministrem Austryackim związków za- 
granicznych Hrabią Metternich. ( Zusch. ) 

Piszą z Saxonii pod dniem 142 Czerwca. 

Ciekawość u nas iest do naywyższego stopnia wy 
tężona, kto bydź może ten znakomity chory, który 
się od kilku dni w Dreznie w zamku Królewskim znay= 
duie. Przyieżdżaiący z tey stolicy zgodnie twierdzą, 
Że gdy wieżdżał do miasta, powóz szedł zwolna, od 
800 ludzi kawaleryi otoczony. Jeszcze za miastem 
grobla była wysłana gnoiem słomą potrząśnionym. Od 
bramy wszystkie ulice, przez które powóz przecho- 


4 


dził, były równie słomą wysłane i suknem: pokryte. . 


Od czasu przybycia tego znakomitego chorego ulica 
zamkowa (schłosstrasse ) przez poprzeciągane wpo- 
przek łańcuchy, została wzbroniona dla wszystkich po- 
wozów , iezdców , kar, zgoła dla tego wszystkiego, 
co tylko naymnieyszy turkot zrobić może. W każdey 


godzinie dnia dają się widzieć naypierwsi Francuzcy . 


lekarze , którzy do zamku $pieszą, i tam przez czas 
długi bawią. Przy odprawianiu nawet publicznego 
nabożeństwa , zakazano wszelkiego dzwonienia , aby 
przez to spokoyność chorego zmieszaną nie była; w pu- 
bliczności zaś nikt nie śmie otwarcie czynić domysłów 
i wniosków o tey znakomitey chorey osobie, ktokol- 
wiek nie chce podadź się w niebespieczeństwo bydź, 
aresztowanym. 

Gazeta Ryzka Zuschauer, z którey i poprzedni- 
czy wzięliśmy artykuł, umieściła pod dniem 17 ( 29) 
Czerwca następne ieszcze w tey mierze wiadomości: 
„, Wieść o znaydywaniu się w Dreznie znakomitego 
chorego ciągle się utrzymuie, i wiele okoliczności 
zdaie się stwierdzać z naywiększćm do prawdy po- 
dobieństwem , że to nikt inny bydź nie może, iak sam 
Napoleon: nie tyłko bowiem ten chory mieszka w tych 
samych pokoiach Królewskiego zamku, które za każdćm 
swoićm do Drezna przybyciem Napoleon tylko zwykł 
zaymować , ale nawet sam Kró] Saski codzieńnie kil- 
ka razy w różnych dnia godzinach go odwiedza, aby 
osobiście o postępie choroby istanie znakomitego cho= 
rego mógł powziąć wiadomość. 

„W woysku Francuzkićm starano się bardzo 
rozgłosić i utwierdzić wiadomość , iakoby Napoleon 
odiechał do Paryża, i tę wieść gdzieindziey nawet 
rozszerzano. WW Berlinie dnia 19 Czerwca n. s. cho- 
dziły rozmaite i sobie przeciwnę pogłoski: jedni twier= 
dzili, że znakomity chory w Dreznie umarł, drudzy, 
że się miał lepiey: inni nakoniec że się wcale nie 
znaydywał — „ Jedna Gazeta Berlińska daie do zrozu- 
mienia, iż sądzono , iakoby Napoleon był od pewne- 
go Francuza śmiertelnie raniony. ,, 

Magdeburg dnia 14 Czerwca n. s. 


Twierdzą, iż wszyscy Francuzi z Magdeburga o 


wyciągnąć maią, a ich mieysce w twierdzy zaymą 
Westfalczykowie. Już pozawczoray przez Walmer- 
städt oddział od 500 z nich ludzi udał się do Ham- 
burga, wczoray dwa bataliony poszły do Colbe, a dziś 
pozostali wyruszyć maią-— Wiele teź dział i woien- 
mych potrzeb z tey twierdzy do woyska prowadzą— 
W pobliższych miasteczkach nie stoią teraz Żadne 
woyska, a korpus sześciotysięczny ze 4o działami, z 
których Jenerał Czerniszew pod Załberstadem 14 za- 
brał, i który dążył do głównego woyska , cofnął się 
do Brunświku. 

W czasie trwaiącego rozeymu bramy twierdzy 
są otwarte, i ludzie z okolicznych wiosek przywo- 
żą znowu na targi żywność. ( Zusch. J 

s Reichenbach, dnia 10 Czerwca , n.s. 

Bataliony rezerwowe obrócone zostały na dopeł- 
nienie tych regimentów , które z nieprzyiacielem wal- 
czyły. Wkrótce woysko cale licznieysze będzie, ni- 

żeli było przed zaczęciem kampanii, gdy wkraczało 
do Saxonii. Jenerałowi Gneisenau poruczonćm iest 
przyprowadzenie do znpełney doskonałości milicyi 
Szląskiey. W- wielu okręgach tak inż iest usposobio- 
na, że bez obawy przeciw nieprzyiacielowi prowa- 
dzić ią można. - 
z Meklemburskiego, dnia 10 Czerwca n. s. 

Podług zapewnienia kupców Hamburskich, ludzi 
godnych wiary, bank Hamburski oddawna w mićysce 
bezpieczne iest przeniesiony. Z resztą zaczynaią się 
iuż dawać uczuwać skutki zaięcia Hamburga przez 
Francuzów , przerwanie zupełne handlu, i powsżech- 
ny niedostatek pieniędzy w miąstach nad morzem 
Baltyckićm położonych. W Lubece, podług listów 
atamtąd odebranych , gdy chciano przywrócić Maira, 
powstały między ludem rozruchy, które przecież bez 
użycia twardych środków uspokoić zdołano — Woy- 
ska sprzymierzone w Meklemburskićm , pod Jenera- 
łem Leytnantem Wallmoden , stoią teraz pod Boitzen- 
burgiem: oddział zaś Jenerała Tettenborna w Lawenbur- 
gu. Woyska Szwedzkie stoią około Rostoka, Wisma- 
ru, Schweryna i t. d. — Podług odebranych dziś wia- 
domości, bDuńczykowie weszli byli do Ratzeburga, 
ale ten znowu przez woyska Rossyysko - Pruskie za- 
ięty został. ( Zusch. ) | 

, Wrocław dnia eg Maja n. s. 
Dnia dzisieyszego przez miasto nasze przeszło 


wiele batalionów Szłąskiego uzbroienia krajowego i 


część» woysk Rossyyskich , udaiąc się do przeznaczo- 
nego sobie mieysca. 
pas W dzisieyszych gazetach tuteyszych czytamy, co 
następnie : i 

Bid «+, Urządzenie 

tyczące się wzniesienia pomnikow na cześć ry- 
cerzy, poległych w walce za oyczyznę: 

„ My Fryderyk Wilhelm , z Bożey Łaski Król 
Pruski i t. d. i t. d. Stanowiąc order żelaznego krzy- 
ża, oznaczyliśmy przez to nagrodę za szczególniey- 
szą zasługę , okazaną przez woyskowych, wczasie te- 
raźnieyszey woyny, za honor i niepodległość Qyczy- 
zny. ` 

» Atoli dla uczczenia pamięci i dla podania do 
nayodlegleyszych potomków imion tych bohatyrów, 
którzy, stawszy się godnymi orderu krzyża żelaznego, 
położą życie swe za oyczyznę pierwiey, nim znak dy- 
stynkcyi tey otrzymaią , sądzimy za rzecz przyzwoitą, 
w dopełnienie wyroku naszego, pod dniem 10 Marca 
roku bieżącego, dodać, co następnie : 

1. Każdy wojownik, poległy za Oyczyznę w bo- 
haterskim zawodzie, przez któryby, za jednozgodnóm 
świadectwem naczelników i towarzyszów swoich, za- 
służył na order Żelaznego krzyża , po śmierci uczczo- 
ny zostanie pomnikiem , który kosztem skarbu w ko- 
ściełe półkowym wzniesiony będzie. 

2. Tym końcem, w kościele każdego półku po- 
stawiona będzie prosta tablica, u góry przyozdobio- 
KA; w znaczney wielkości zrobionym, krzyżem tego 
Orderu , na samey tablicy będzie napis : 

m oległym bohatćróm oddaie cześć z wdzięcznością 
Król i OQyczyzna. 


'ciwnie, 


Zakończyli życie bohatćrską Śmiercią z..... półku. 

Pod tym zaś napisem wypisane będą imiona pole= 
głych wojowników, z wyrażeniem mieysca, dnia, i tych, 
którzy byli świadkami chwalebney ich gorliwości i przy 
kładnego , a nieustraszonego męztwa. 

5. Prócz tego na pamiątkę wszystkich, pole- 
głych na polu chwały, w każdym kościele, kosztem 
parafii postawiona będzie tablica z napisem: 

Z Parafii tuteyszey polegli za Króla: i Oyczyzne : 

Pod napisem tym wyrażone będą imiona wszy- 
stkich parafian tego kościoła, którzy życie swe w bi- 
twie zakończyli; imiona zaś tych, którzy krzyż otrzy- 
mali, albo nań zasłużyli, wyżey położone będą. 

4. Po zakończenia wyprawy, w kościołach od- 
prawi się na ich pamięć nabożeństwo żałobne: na 
którem kapłani uwielbiać będą imiona w walce po- 
ległych, z opisaniem pamiętnych a chwalebnych czy- 
now , które Oni za życia swego okazali , .a razem, zgon 
ich bohatyrski, dla zagrzania innych parafian do ró- 
wnegoż poświęcenia się. „ 

W gazecie Wrocławskiey nmieszczonć jest do- 
niesienie o wypadkach wojennych, od d. 19 do 2a 
teraźnieyszego miesiąca Maja. Między tém doniesie- 
niem, a umieszczonćm w Gazetach Berlińskich, N. 64, 
cała różnica w tóm się zawiera, że w pierwszćm li- 
czba jeńców położona jest 5000, a nie 4000 ludzi, z 
dodatkiem, iż oprócz Żołnierzy wzięto w niewolą 
jeszcze 4 Jenerąłów , z których dway z ran umarli. 

( z Gaz. S. Peterzb. dkad. ) 
Lipsk, dnia a Czerwca, n. s. | 

W gazetach naszych czytamy, co następnie: Hra- 
bia Bubna d. 16go p. m., do Drezna przybył. Przy- 
wiózł on list Cesarza Austryackiego do Cesarza /Va- 
poleona. Dnia 17go odiechał on na powrót do Wie- 
dnia. ` 

Cesarz /Vapoleon proponował zebranie Kongres- 
su.w Pradze, dla spólnego ułożenia się względem po- 
wszechnego pokoiu.' Ze strony Francnzkiey wypa- 
dałoby wysłać na ten Kongress Pełnomocników Cesar- 
stwa Francuzkiegoe, Stanow Zjednoczonych Aimerykań- 
skich, Danii, Króla Hiszpańskiego, oraz wszystkich 
Monarchów sprzymierzonych; z drugiey zaś strony 
Pełnomocników wszystkich sprzymierzonych woynę 
prowadzących Mocarstw i od insirgentów Hiszpań- 
skich. Kongress ten postanowi zasady stałego i trwa- 
łego pokoiu. Wątpliwą iest tylko rzeczą , iżby Angli- 
cy chcieli przyłożyć się do tak ważney sprawy dla 
tego, iż oni świat cały chcieliby wyłączyć od elemen- 
tu, pokrywaiącego trzy czwarte części okręgu ziemskie- 
go: mimo to jednak Cesarz niemniey proponuie Ze- 
brać Pełnomocników wszystkich, woynę prowadzą- 
cych Mocarstw do Pragi , dla przywrócenia pokoiu na 
stałym lądzie. Nadto Cesarz Jegomość oświądcza się, 
iż w tym momencie, w którym strony zgodzą się na 
Kongres, zawarć rozeym między różnemi woyskami, 
dla zatamowania rozlewu krwi ludzkiey. 

Prawidła te zgadzaią się z zamiarąmi Austryi. 
Pytanie zachodzi: co uczynią Dwory Angielski, Ros- 
syyski i Pruski? Daleka odległość Stanów Zjednoczo- 
nych nie może bydź przyczyną do wyłączenia ich od 
tego Kongressu, i Deputaci ich będą mieli dość cza- 
su na przybycie, nim się traktowanie ukończy, i na 
przełożenie Kongressowi praw swoich i korzyści. 

, < Korrespondent. Pruski czyni nad tém następu- 
iące uwagi: 

Artykuł ten staie się pobudką do uwag i równie 
mało będzie zdolnym do omamienia, iak owe ogło- 
szenie , z rozkazu Cesarza /Vapołeona na publicznych 
mieyscach miasta Drezna poprzybijane , nie wiele za- 
spokoiło mieszkańców tego miasta. W publikacie tey 
doniesiono , iż 100,000 Francuzów spustoszyli Mar- 
chiq; o czém, Bogu dzięki, zgoła nic nie wiemy; prze- 
dostatecznie przekonani jesteśmy, że wa- 
leczne woysko, które południową granicę Marchii za- 
słania, jest zasilane przez wielką liczbę ludu uzbroje- 
nia krajowego, i nieprzełamaną kładzie tamę wszel- 
kim usiłowaniom nieprzyiacielskim. 

( Gaz. S. Peterzb. Akad. ) 


Sztokolm, dnia.14 Maja , n. s. 

Gazety tuteysze zawieraią rapport, Kapitana 
Hielmstirka, który poniżey tu kładziemy, o strącie o< 
krętu Szwedzkiego Birger- Arl. 

„ Dnia 26 Kwietnia, o godzińie 7mey ranney, 
wyszedłem z Karlskrony, a to wcelu połączenia się z 
okrętem liniowym Gustawem IIT, podług danego mi 
rozkazn. Dnia następwiącego , 27-t. m., w śród pię- 
kuey pogody, przy łekkim wietrze wschodnim, około 
pół do 7mey, znayduiąc się między /Moćn i portem 
Steweńskim, dostrzegłem , iż woda, z niepodobną do 
uwierzenia szybkością. do 'szczeliny w ókręcie się 
wdzierała. Wszystkie, pompy użyte zostały dła iey 
wylewania; bezustannie jednak ilość się iey powięk- 
szała, i aaymnieyszey iuż «ie-było nadziei uratowa- 
nia okrętu. Za ostatnią więc poczytałem powinność, 
ile można, starać się o uratowanie osady. Musiałem 
maszt zrąbać i do MMóćn pośpieszać. Już wtedy górna 
część bateryy wodą zalana była, liny nałodzi i -bar- 
kasie ucięte zostały, Powinienem nieszczęśliwey 0- 
sadzie moiey. oddać winną sprawiedliwość , iż wszyst» 
kie rozkazy moie z naywiększą dokładnością, aż do 
punktu ostateczności wykonywała. Jud nie odstępo- 
„wał od pompy przy bateryach , póki woda zu- 
pełnie bateryy tych nie:zatopiła. W tym iuż czasie 
„osada powinna była szukać dla siebie bezpieczeństwa 
na łodzi i barkasie, a w tém przód okrętu w wodach 
się pogrążył, w przeciągu dwóch sekund, toż samo 
stało sią z tyłem iego. Wtedy rzuciłem się do batu, 
a zamną dway podofficerowie, 4rey ze służby mor- 
skićy i Major żołnierzy morskich Hagelstan. Udało 
się nam uratować ieszcze iednego Podporucznika Wi- 
berga, który w wodzie się iuż znaydował; nikogo 
więcey nie mogliśmy ocalić , «w bacie albowiem nie by- 
ło mieysca, a gdyby w tym bacie więcey było ludzf , 
pewnieby był zatonął, o cztery ieszcze mile do Moen 
nie dochodząc. Wyszedłszy na brzeg , -znalazłem tam 
Kapitana Duńskiego, stanowisko to trzymaiącego; któ- 
ry,zaprowadeił mnie do Półkownika, dowódzy nie- 
wićlkiego miasteczka Stege. Prosiłem go, aby wy- 
stat kilka kanonierskich łodzi z Ulfsgal do okrętu, 
w nadziei uratowania ieszcze czegokolwiek ; chociaż 
„one, ninićy na to uważając, że wiatr był pomierny 
i nie wielkie burzenie się morza, nie pierwiey Wy- 
pły nęły, aż o godzinie 2rey w nocy. Z resztą wszędzie 
dla mnie czyniona była gościnność i ochocza pomoc.Pół- 
kownik, dowodzący w Stege, tyle mi ofiarował pie- 
między. -ile dla mnie i drugich byłoby potrzeba : ja 
zaś musiałem część nieiaką ich przyiąć, gdyż zgoła 
nic nie mieliśmy. Naczelnik głównego,tam znayduiące- 
go się sztabu, Jenerał Bulow, również mi ofiarował 
potrzebną dla nas summę pieniędzy: dotąd iednek nie 
korzystałem z tey ofiary. Wczora z południa tu 


przybyliśmy, i skoro tylko otrzymamy. istótnie po- ' 


trzebną dla mas odzież, natychmiast do Stokolmu się 


wybierzemy. Nayjaśnieyszy Panie ! ja i wszyscy , któ- 


rzy się ze mną od zatonienia uratowali, straciliśmy 
wszystko, cośmy tylko mieli z sobą, a 14g ludzi ży- 
cia pozbawieni zostali, a to ieszcze na tym okręcie, 
który, zdaniem moićm, tak był mocny, iż mógłby , 
przez 8 lub 10 godzin , silną wytrzymać kanonadę; 


pomimo to iednak , wśród nayprzyiaźnieyszego czasu ' 


a wiatru., zatonął. 

Kopenhaga, dnia 1 Maja 1813 roku 

podpisano: Kapitan K. Hielmstirk. 
J. K. M. sozkazał, skoro tylko ocałona osada 
wspomnionego okrętu tu przybędzie, ścisłe i surowe 
uczynić wyśledzenie wszystkich okołiczności i przy- 
czyn, tyczących się nieszczęśliwego tego zdarzenia. 
( z Gaz. S. Peterzb. Akad. ) 

Londyn d. 28 Maja n. s. 

„Wiadomości z Hiszpanii dochodzą do dnia 10 t. 
m. Zawierają one, iż wbysko Angielsko-Hiszpańskie 
iest w zupełnóm poruszeniu. 7 Ciudad-Rodrigo, gdzie 
oczekiwano Lorda Wellingtona i Castannosa, każdy 
z tych Wodzów ma udadź sie na przeznaczone miey- 
sce dla rozpoczęcia działań, stosownie do ułożonego 
planu. Nieprzyiaciel był ieszcze w Madrycie. Wódz 
naczelny woyska sprzy mierzonego dnia 22 Kwietnia 
miał główną kwaterę w Castella. Suchet poprowa- 
dził mocną dywizyą, przeciwko Jenerałowi Filla-Cam- 


anenee e apana 


pa, który, 'iak się dowiaduiemy, bił się z chwałą i 
pomyślnosciąpod Onda. Plan kampanii ma bydź zmie- 
niony: znaczną siła, z piechoty, kawaleryi i artylle- 


ryi Avgielskiey -złożona, przechodzi rzekę Jouro po ' 


moście łodziowym \ pod ,ZTorremanario. Celem tego 
obrótn iest obeyście nieprzyiacielskiego skrzydła, i zna- 
glenie Francuzów do opuszczenia tey rzeki — Dono- 
szą z Alikantu, pod d, 28 Kwietnia, co następnie: „, Ma- 
my tu pewną wiadomość, iż woyska nasze są w St. 
Felipe, i że to posunięcie się iest skutkiem korzyści 
otrzymanych 'dnia 153, .gdzie Francuzi stracili bardzo 
wiele wyższych oficerów. ( Le Consery. ) 
Washington dnia 15 Kwietnia, 

Wiemy teraz z zupełną pewnością, że Prezydent 
mianował Panow Galutin i Bayard, którzy maią się 
udadź do Rossyi, i tam łącznie zP, Adams, teraźniey- 
szym naszym Ministrem w S$. Peterzburgu, układać się 
o pokóy między Stanami Ziednoczonćmi i W, Bryta= 
niq, pod pośrednictwem Rossyi. Czynią się tu po= 
śpiesznie przygotowania do ich odiazdu, i naydaley 
za-dni 19 obadwa Posłowie w tę się podróż udadzą, 

( Le Consery. ) 
WIADOMOSCI ROZMAITE. 

W Pomeranii Szwedzkiey przebaczenie ogłoszo= 
ne dla tych, którzy będąc obowiązani do służby woy= 
skowey, od niey się wyłączaią, lub uchodzą , i które 
upłynąć miało z dniem 5 Czerwca,. zostało "do dnia 
17 Lipca przedłużone. new fdoydhog 

Niezmierna kontrybucya 48 milionów franków, 
którą Davoust na Hamburczanów narzucił, powinna 
bydź w sześciu terminach od 235go Czerwca do 12g0 
Lipca wypłacona.’ ; ; 

Po zawartym rozeymie oddziały woysk Rossyy- 
skich i Pruskich, które były za Elbą, tudzież kęr- 
pus oblegaiący Magdeburg , stanęły wzdłuż tey rzeki, 


dla wypocznienia po trudach. WW Zerbst- i około te= - 


go miasta stoi 5000 piechoty i iazdy. -Jenerał Czeju 
niszew dnia 15go Czerwca przybył dę Berlina. . ata 
Dnia 29 Maja dawnieyszy Minister Policyi Fouchć 
przeieżdżał przez Frankfort nad Menem, udaiąc się do 
Drezna. GiG GERE ENY 
Małe Xięstwo /Veuchatelskie, nie maiące nad 44,000 
dusz ludności, musiało dadź dla dopełnienia swoich ba- 
talionów 500 ludzi. Pod rządem Pruskim nie dawa» 
ło wcale żadnych rekrutów, 5 
Król Saski trzyletnie zapasy żywności na 200 ln- 
dzi załogi twierdzy Koenigstein, oddadź musiał dla woy= 
ska Francuzkiegoe. Żądanie i przyięcie tak małego po= 
siłku okazwie, w iak wielkim to woysko.znaydowało się 
niedostatku. i 


Jedna z Gazet Berlińskich przytacza list, podług : 


którego Francuzi winni są zdradzie zdobycie wyspy 
Wilhelmsburg na Elbie pod Hamburgiem. Nieiaki Ba- 
ron Heliing wyiednał,sobie dowództwo na tey wyspie, 
i takie miał przedsięwziąć środki, iż wyspa ta wpa- 
dła w ręce nieprzyiaciół, ( Zuschauer. ) ; zje A 
Duński Minister stanu Roseńkrantz, na propozy- 
cye wiadomego iuż poselstwa, które dnia 30 «Maja 
z wyspy Rugen do Danii wypłynęło, ( n. 47 Kur. Litew.y 
dał odpowiedź nie czyniącą żadney zbliżenia się na= 
dziei; a zatóm Negocyatorowie powrócili «do $tra/- 
sundu. Rzeczą iest godną uwagi ,-że w tym samym 
czasie, gdy Prezydent Kaas negocyował z Mar: Da- 
voustem , kazał także oświadczyć Jenerałowi Tettenboin 
i Jenerałowi Szwedzkiemu w Hamburgu, że Król Duń- 
ski gotów był złączyć 25,000 ludzi wóysk swoich 
z wóyskiem Szwedzkićm, dla przyłóżenia się do powsze- 
chnego pokoiu, i zmnieyszenia wpływu Napoleona. 
| (Je Conservateur ) 
N 3993 O ARA e hai JO JIS: Zr a n DE A 
1 Kommissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo wzywa życzą“ 
cych kupić skóry wołowe w Wilnie znayduiące się, którzy mogą 
codzień do Kommissyi się udawać, aż do dnia 10 miesiąca Lipca. 
22 Czerwca 1813 roku. Siódruey kląssy Pośnikow, 
O; Se ih. a SECZOĘTNKOK OE * 


r » Niżey wyrażona, na Zapis Obligacyiny pod datą roku 1g8re 
Julij 19 zakredytowała zeszłemu JP. Jakóbowi Siewrokowi Sunimę 


Rubli sr: 100 z upewnieniem ewikcyi na Summie temuż JP. Siew- 


rokowi za Obligiem od JOX. Gabriela Ogińskiego Starosty Dorsurt- 
skiego przychodzącey ; śmierć debitora , otworzywszy drogę posią- 


gnienii Sukcessorom jego wszelkiego maiątku i między papierami, O- — 


bligu Xcia Ogińskiego, na którym osświadczaiąca się ma swey należno* 
ści opartą Ewikcyą, aby bez skutku nie zoftawiła takowego Opisu, o je- 
go zuaczeniu , tak Sukce$sorow Debitora, 
teressami Xcia Gabriela Oginsksego , przez ninieysze Oświadczenie 0* 
ftrzega. Jbanna Antusewiczowa. 


MO a J WYCH NSE AE OE A PERETE E WT E V ; are. 5 
Za pozwoleniem Cenzury Wieńskiey — w wiukarni lyecezalney u AX. Missyonarzów. 


iako też zaymuiących się n=" 


